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Proces Insg. Weterynarii dr. Marczewskiegn odsłonił

„N e wiadomo gdzie kończy się nauka a w z y n a  osiustoo“

TEATR WIELKlc O godz. 8-mei:
'  w Wenecji*4.

TEATR NARODOWY: Dziś
•więra „Księżyc w ićltej rzece".

TEATR rO Lśk l; Uzis „WeneJc 
gara".

‘ C ‘\TR LLTN1: Dziś o £ ej „żloł- 
0:*I7 królowej Madagaskaru”  kroto-| 
chwila mumzna i  Zimińska i Maszyn 
fik m w rolach głównych.

l'E 4 IR  M AŁV: Dziś „Lato w No 
hant”

ic A lR  NOWY: Dziś „Judyta** w! 
/eżrserii Leona Schilk-a ? Ireną E.! 
chlerówną w roli tytułowej.

TEATR KAMERALNY roenator. 
ska 2<i) O godz. &15 „Tajemnica Ie 
karvka" Fedora.

TEATR ATENEUM: „Woźny i nt 
. nister".

l'EA IR  MALICKIEJ: Dziś o gouz 
8-e. „Zamieszaj” .

(Karowa }*>: O god; 
8-ej Zakochana królowa ‘ z Wermin 
ską 1 HWtnerem

CYRULIK: Coazienme „Król z pa 
msolsm" z (unoszą Stępowskim i Że 
llchowską na czele. Początek o 7.lc

1 1 F\TR  M ARIONETEK w Zie­
miańskiej (Mazowiecka 12): O godz 
8.46 wiecz. „Keep smiling” .

TEATR 6.15 (Śniadeckich 15) 
„Gaby“

TEATR 13 RZEDOW: Codzienni.
0 godz 7.16 i R.4., wiecz satyra poli 
tyczna „Duby smalone**.

TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
19). Farsa „Hurra! Jest chłopczyk • 
z \X1at1 Walterem.

CYRK: codziennie o goaz. 8-15 
Wtorki, środy, soooty i święta o 4-.i(>
1 8 15 nowoczesny program nowości 
j grupa tygrysów bengalskich.
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Sruda, J3 stycznia. 

ó-30 Pieśń „Kiedy
y,r 7 ^ ł *  -  . . .  J ranne stają 

6-33 Gimnastyka 6 50 Muzy­
ka lekka (plyiy). -j 2_r „parę mforma-
7 ) ' “ 7-30 Mc tyki (płyty). 9-00
Audycja dja szkól.

l l.ó v Auuy;j;. dla szkól: a) „Co 
się dzieje z lodem*   pogadanka
(uis J’ ieci młodszych); b) Muzyka 
(plyiy)- 1157 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12 03 M uzyka salonowa w 
wykonaniu zespołu ork estrowego 

Rozgłośni P< znanskiej (z Poznaniu)
12-50 „J3  ̂ u*ożyć budżet”    poga
danKi (z tatowie).

15-00 ^ adomoścl gospodarcze
15 15 „Fragmenty open we”  . kou- 
cer’ (płyty). 15-55 „Skrzynka tech­
niczna” . 16-10 „Zagadki muzyczne
  audycja dla dzieci starszych (ze
Lwowa) 16-30 Koncert orkiestry
pracowników Tramwajów i Autobu 
s ow Miejskicn 17-00 „Żołnierz K.
O. P ‘u a miodzieź krisowa" _  od 
czyt. |7 1,5 „Rzadko słyszane p eśni 
(ze Lwowa), Wykonawcy: Maria So 
kół _  śpiew, Antoni Rudnicki _  tor 
tepian, Leon Sak -  skrzypce, Piotr 
Pszenyczka _  wiolonczela. 17-50

kłopotów prelegenta w An.e.y
<*“  -  felieton. 1800 Pogadanki 

ktualna. 18-10 Wiadomości sport > 
Wt i8-2(' Koncert reklamowy. 18-501 
„  6ie cze.iajmy, lecz sami weznty >if! 
do i tacy" _  pogadanka. 19 00 „Dzi- 

»ub* _  obrazek z powieści Ie- 
oaora ^omasza jeża p t. „Uskoki*

W poniedziałek Sąd Grodzki 
XVHJ Oddziału przy ul. Przecho­
dniej 8, rozpatrywał sensacyjną 
sprawę z osk. dr. Krupińskiego, 
przeciwko Głównemu Inspekto­
row i W eterynarii w M in ” -*-1!-- 
3twie Roln. dr.' Marczewskiemu.

Ma Ljdździc w  K rakow ie
T ło  sprawy jes t następujące: 
Lekarz w eierynarii dr. Józef 

Krupiński, zajm ujący stanowisko 
weterynarza pow iatowego staro­
stwa grodzkiego na Pradze. w y­
stąpił na ogólnopolskim  zjeździe 
weterynaryjnym  w Krakow ie prze 
ciwlco nadużyciom wetc -ynarzy 
na terenie rzeźni m iejsk iej w 
W arszaw ie przy ocenie mięsa po- 
hodzącego z uboju. .

W kilka dni później e łów n j in­
spektor w eterynarii w min. rol­
nictwa dr. Marczewski w rozmo­
wie z lekarzami oświadczył, że 
dr Krupiński nie ma moralnego 
prawa do występowania z zarzu­
tami, sam bowiem nie posiada 
czystych rąk, gdyż pobiera nie­
legaln ie opłaty od żydów przy w y­
konywaniu funkcji urzędowych 

Konsekwencje poszty aaleko. 
Słowa dra M arczewskiego, zako­
munikowano dr. Krupińskiemu, 
który złożył w  sądzie skargę o 
zniesław ienie. Sprawa stała się 
głośna.

1 3 .U  -  2 9 . V

Dr. Krupiński zw rócił się w  
dń. 13. I I .  11135 r „  wobec szeregu 
pogłosek rozpuszczanych dokoła 
jego  csoDy z pismem do Kom isa­
riatu Rządu, w którym prosi o 
wytoczenie mu sprawy dyscyp li­
narnej. Pism o to w raz z pismem 
Kom sariatu Rządu zostało w y ­
słane do M in. Roln. dopiero w dn. 
6. I I I .  1935, a dn. 29. V. 1935 r. 
otrzymano polecenie (s ic ) Min. 
Rolnictwa wdrożenia przeciwko 
dr. Krupińskiemu dochodzenia 
dyscyplinarnego.

„W ina'* d - ia  K ru i ftsKfego
W ładze uznaiy za wysoce kary­

godną przewino ze strony dr. 
Krupińskiego _ „w yw lekan ie we 
wnętrznych spraw urzędów ,ju  
torum publiczne" i w wyniku do­
chodzenia dyscyplinarnego złoży­
ły go z urzędu, obdarzając eme­
ryturą.

N a  razie wszystko ucichło, 
bomba pękła dopiero teraz, gdy 
nadszedł termin sprawy z dr. 
Marczewskim  o oszczerstwo. —  
Szczegóły, które wyszły na jaw  
podczas rozprawy, są wprost 
skandaliczne. Trudno u w ierzyć ,1 
by tak potworne stosunki mogły 
być tolerowane 

Zeznania wszystkich świadków . 
były zgodne co do jednego : zupeł­

nie zdrowe mięso, nedające się do j dynie to mięso, w którym, wykryta 
użytku, lekarze w eierynarii n ad - ' rostan;e obecność drobnoustrojów 
zoru jący ubój w rzeźni m iejsk iej chorobotwórczych
konfiskowali. Bezprawnie ouebra 
ne w  ten sposób właścicielom, 
mięso, rzekomo zagrażające zdro 
w iu mieszkańców W arszawy, nie 
niszczono, a ie  odsyłano do tanich 
jatek m ie jsk ich ,'gdzie  było spie­
niężane. Do czyich kieszeni pły­
nęły osiągane tą drogą pieniądze, 
nikt nie potra fił wyjaśnić. Zain­
teresować się tym winny władze 
nadzorcze i prokurator. ,

Za karę  na Po esie
Świadek dr. W łoczewski, który 

n ie jednokrotn ie , zastępował dr. 
Krupińskiego zeznał, iż zmuszony 
był dc uchylenia decyzji lekarzy 
Rzeźni, którzy kwalifikow ali zu­
pełnie zdrowe mięso, jako niena- 
dające się do użytku.

Z tego powodu dr. W łoczewski 
miał wiele przykrości ze strony 
swoich władz. W ytaczane mu roz 
maite dochodzenia, a w .rezu ltacie 
przeniesione go na Polesie. Dr. 
W łoczewski zezpai, że urzędnik 
Kom isariatu Rządu Lipkowski w 
kampanii przeciwko jego  osobie 
posunął się nawet do slałszowa- 
uia dokumentu dotyczącego tej 
sprawy.

Gaz e kończy sią nauka 
a zaczyna oszustwo

W dalszym ciągu rozprawy sąa 
przesłuchał jako świadka oskarży­
ciela dr. Józefa Krupińskiego 
S iw ierdza on na wstępie, ie  leka­
rze Rzeźni kw alifikow ali jako 
nienadające się ao użytku m ęso, 
w którym stwierdzono obecność 
t j zw. drobnoustrojów niespui 
stych, podczas gdy ustawa w yraź­
nie mówi, że odrzucać należy je-

Drobnoustroje niespoiste znaj­
dują się w każdym mięsie.

T e  praktyki lek&izy Rzeźni po­
sunęły się tak daleko, źe odizuca- 
no po 100 sztuk bydła jednego 
dnia. Gdy pewnego dnia zabrano 
około 20 tys. kg. mięsa, dr. K ru 
piński wystąpu z raportem w tej 
sprawie do Staro:,ty Grodzkiego 
Prasko * W arszawskiego.

Starosta po zbadaniu sprawy 
oświadczył, że patrząc na pracę 
lesarzy w rzeźni „n ic  wiadomo, 
gdzie kończy się nauka, a zaczyna 
oszustwo i odwrotnie” .

W ręcz rew elacyjn ie brzm iały 
zeznania dr. Krupińskiego w spra 
w ie zwalczania epidemii zarazy 
płucnej i księgosus— w r. 1922.

Sabotaż
Jak zeznaje dr. Krupiński w 

czasie epidem ii zarazy płucnej, 
którą rozpoznano fa łszyw ie jako 
t, zw. zarazę Bolhngera, używano 
do szczepienia fa łszyw ej surow i­
cy, po której bydło zdychało.

W  ten sposób, nie tylko, że nie 
zwalczano zarazy, ale rozszerzono 
ją  jeszcze bardziej, tak że nieba­
wem objęła 4 województwa. ’ 

„Państw o Polsk ie —  zeznaje 
dr. Krupiński —  poniosło z tego 
powodu olbrzymie, sięgające mi­
lionowych sum straty” .

Również karygodny sabotaż 
stosowano w roku 1922 przy zw al­
czaniu epidemii księgosuszu. Dr 
Krupiński stw ierdzi! wówczas, że 
krew padłych od księgususzu stale 
zlewano ao butelek ? zarażane nią 
inne sztuki. W  ten sposób epide­
mia rozszerzała się ogrom nie i 
objęła niebawem kilkanaście p o ­
w iatów Zarażonych było wów czas 
skutkiem sabotażu 25 tys. sztuk.

1 Akcją tą kierował niejaki Ser- 
.iusz Leniezenko.

W racając ao kwestii oplut za 
iowtórne badanie, dr Krupiński 
zeznał, że przeciwmy był od po- 

, .-zątku pobierania iych opłat i 
i przeznaczał ,e na_ęelę spojeęzne,. 
j orzeKazująw w ten sposób ponad 
j 10 tys. złotych. .

Po zeznaniach dr. Krupińskiego 
sąd zarządził przerwę w roznra- 
w ie do w-terku 12 b. m do godz 
13.30.
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w W arszaw 11 -  ni 7.»ńm

Nadużycia w mirjskicii zaKZ. u ja*
23 tys. zK zoEfoudcweł kas er

Kontroia miejska wykryła w Miej­
skich Zakładach Opalcwych naduży­
cia kasjera Władysława l-opławsk ego 
polegające na pokrywaniu dokonywa­
nych przezeń defraudacji sfingowa­
nymi wekslami, Nadużycia te sięgają

łącznie kwoty okoio 23.0CO złotych 
i ’o przeprcwadzęMfu wstępnych do­

chodzeń, Popławski zos<ał areszto.-a 
ny i ocdan_, do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Nowe kadry ogr&n'mtvów
is u n ą  żydów  z sćidowitictwa

W lokalu Publicznej Szkoły Dc to reieiatem zostanie zaimc/owsna 
Ksztalcającej Zawodowej Ogrodniczej akcja tworzenia nowych, zawodowo
odbędzie się zebranie Ko > Pomocy 
Kulturalnej tej szkoły, na którym zo­
stanie wygłoszony rełerai: „O  szko­
leniu ogrodników, zgodnie z wyma­
ganiami życia współczesnego”, jakim

wykształconych .ogrodników, którzy 
usuną żydów z sadownictwa.

Prócz tego będzie poruszona spra­
wa urządzeń'a pierwszej wystawy 
ogrodniczej, która miałaby zademon­
strować życie 1 prace ogrodnika- 

1

Zydćwkit 9 trzech nazwsksch
„najp ękn e^sza caną Warszawy”

W ub. sobotę, dn. 9 stycznia, odbył 
się w Warszawie w salonach hotelu 
„biistol” bal mody Dorocznym zwy­
czajem dokonano wyboru królowej 
mody na r. 19J7, jej mm  dworu, oraz 
najp.ękniejszej pani Warszawy. ,
.. J ytul najp ękmejszej pani Wars:a- 

wy izyskafa artystka teatrów miej­
skich p. Janina V, ilczówna. Młoda ta 
i nieznana jeszcze aktoreczka, grywa­
jąca zazwyczaj podrzędne rólki, nt 
zywr się naprawdę Wilczer jest cór­
ką Bernarda W ilczer:, żydka z No- 
wolip a. P. Janina Wilczer-Wilczówna l 
w czasie pobytu w szkole dramatycz 
nej, nosiła dla odmiany nazwisko 
Wilczyńska.

Kandydaturę p Wilczer Wilczyń­
skiej - Wilczówny na „najpiękn ejszą 
oanią Warszawy** popiera* gorąco p. 
Konrad WTrzos vel Rosenberg — l 
dziennikarz.

Żydki popierają się między sobą.

Czyżoy jednak brakowało urodzi­
wych i wytwornych warszawianek- 
chrześcijanek .zasiugujących na wy- 
ióżn:'"iie?

Z Berezy eto w ię z ie n ia
H Ebiz,'iftzny komun sla skazany na 3 lata
Więzień Rerezy Kartuskiej, niebez­

pieczny wywrotowiec Mordka Heiman 
został przewieziony dn Warszawy na 
rozpra vę w Sądzie Okręgowym. HH- 
man przed kilku laty grasował w War­
szawie ag tująu n« rzeoz Moskwy i duł 
się poznać jako rrzywódca wszystkich 
komunistycznych pochodów w War­
szawie, 1 '

Pewnego razu policja pochwyciła 
H Imana na placu Kazimierza Wielkie­

go w czasie demonstracij, lecz tłum 
odbił wywrotowca. Komunista wyje 
chał ze stolicy i prztz 5 lat ukrywał się 
ne prowincji, schwytany wreszcie osa­
dzony został z polecenia władz admi­
nistracyjnych w Bertz e Kartuskiej.

Sąd skazał Heim&na na 3 lata wię­
zienia. Komunista zwolniony zatym bę 
dzie z obozu odosobnienia i umiesz­
czony w w ęzieniia

i
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W niedz elę i święta Ł poranki 

U 13 CENY od 54 gr

Po aresztowanie ks. M e t k o ’a
odnatezicno skradziony obraz e el& K rako w sk  t*

_adanka aktualna 
chop-nowski wykona 

S®r. 2|.3o Oaude Debus-

Jy-2n „Płvta za piytą-- _  muzyka ta 
te ra li  i1*'01’ GrkieŁ.ra Alberta band 
& * P,y2 y 01 i ”( -u Brna b-u
21.00 Koncert 
Sergiusz Iage

' ' * 1 *^J '-laUOe UCDU5-

cy- K w artc ,
ncczna w yk M a le ^ ^ rk ^ u fp  r 
23-1*0 Muzyka tanec^ra (olyty). '

CZWARTEK. 14 stycznia.

C 30 H.cśń „Kiedy rar.ne w s ta ją  M  
i, e*' 633 (j  ninastyka . 6.50 Muzyl „ 
(p ły ty ) 7.26 „TVrę m furm acji” . 7 .3 0  

„ór H aliny Ańam sjt.ej -  t iro s sm a - 
^ow ej. 8,Q0 A u d y c ja  u la  szkół. 11.3(1 

m azycźny  dla ~todzież.\
I i f t i  Powszncr. nych (z K rak o w a)

S jjjń a )  c^asu  j h e jn a ł z K ra 
kow a, 12.03 2eopó> salcnow y  P aw ia  
i J r . S.8 , (s K a to w ic ). 125f P o gadan  

i5-00 V ladom ości gospo 
i .  ’) 1 -* ć  rie  i p ieśn i in s tru r te :

l i ”  4 i r  i '  10 00 „S k rz y n k a  ogól 
s t ’ yc-1(* t a l tu r a ln e  Ftol;cy*‘

J K  f i S C  s j  t
p re z e n ta c y jn e j o rk . w u jskow aj (p i i

, ^ * n,rm  p o rad i ictw ie
? r ,  t  L  w 7k , ^ Z y t  1715 K o n c e r t  „ o l  g t o w  W y k o n a w c y :  H e l e n a  O U  . -
w ow a — - i te p ia j i  _ .  Lwów (Je i ry
K ow alsk- -  śpiew  _  W a rc „  a.
17 50 „ l D u * B k i  * w iedza” ■ M ckiewm z 
i S Jcw iań izczyzna  w  ś w ^ tU  n a jn o w ­
szych  b a d ań “ — sd tz y t. [gon P o g a ­
d an k a  a k tu fb n s  1 8 n0 K o m unikat 
śfi:egow y z K rnkn- - i s  13 -dc-m
ści spo rtow e. 18.20 „O rbis m ówi

HOLLYWOOD
^ocz, w niedz. i święta 3*' 

w dm powszednie 5*1

N A J W E S E L S Z A  K O M E O lA  
s f z o r u

DZIECI SZCZĘŚCIA
L 1 L IA N H A R V E Y  W iL L Y  F R iT S C H  
NA łC cN c BFWIA 
Oosonne występy Cl

Na skutek notatek w prasie o pod- 
’ stępnei kradzieży onrazu akwareli pę­
dzla Jul usza Kossaka „Wesele Kra- 

j kowskie” , wartości 2.500 z* z m eszka- 
1 nia znanej artystki, Olgi Kamieńskiej 

(Kielecka 37j, do policji w Krakov ie 
zgłosi! s ę jakiś pan, który przyniósł 
tenże obraz, oświadczając, iż nabył go 
za b50 z l . na dowud czego prztdstawil 
pokwitowanie podpisane przez Alek­
sandra ks. Trubeckoja. Policja w Kra- 
kuwie zawiadomiła o powyższym 
urząd śledczy w Warszawie. Za zlo-

K,NO KOMETAIE A 1 H
UL- CHŁODNA 47'49

„ T y s i ą c '
taktów miłcśc)

Na scenie REWiA

18,23 Koncert reklamowy 18 50 Po- 
gadanku aktualna. 19.00 Klasyczny 

eatr WyobrŁ_ni nudaje premierę słu 
ultewu ka n. t. „Przedziwny rycerz 
Don Kiszot Z Manezy”  w/g M:gu<li. 
de Cer\pantec; Saavedra. 19.40 Alalu 
Ork. P R. Irena Carr-ero (śpiew). 
20.30 „U  wschodniej ściany Rzeczy- 
poppolitej** — felieton. 20.55 Poga­
danka aktualna. *21.0,) Słowo w„tępnc
0 Ludomirze Różyckim 21.05 Sylwet 
ki kompozytorów polskich — Lud„-
1 iir rtóżyi ki X II audycja, Wykonaw 
cy; Maurycy Janowski — śpiew Lu 
domie Różycki —  fort. Kwart/d Mar 
szaw ski. 22 10 Lekk* koncert w wyk. 
ork. wileńskiej (2 W  1n-ł) 23 0: .Mu- 
”-'kn taneczna w wyk. Małej Ork. 
? . R

T - ł » i p
Śniadeckich 6 

Wiedeńska Komedia muzyczna

„ e f f l B Y * *
I kyiu SZi2£PANSKA

realizacja Witold Zdzitow iecLi

dz ejem - arystokratą zarządzono dal­
sze poszuk-wania 1 vr rezultacie ks. 
Trubeckoj został onegdaj aresztowany 
w Katowicach, jako oskarżony o wy­
łudzenie 7 zl. od służącej Sadżewiczo- 
w ny, podając się za urzędnika magi­
stratu. ZlodZicja-arystokratę przew e- 
ziono z Katowic do Warszawy. W 
związku 7 kradzieżą cennego obrazu, 
okazuje się, że artys,ka Kamieńsk? po­
znała ks. /rubeckoja w Ciechocinku. 
W  końcu r. ub, ks. T. przj szed* do 
Kamieńskiej, prosząc o jakąkolw en po 
saaę W' kitica dni później, 23 ub m. 
ks. Trnbeckoj przyszedł wieczorem, 
gdy była tylko sama służąca, przyno­
sząc z sobą obraz w ramach. Przyby­
ły oświadczył, że umówił się z Kamień 
śka, która poleciła mu zaczekać Po 
k lkunastu minutach, ks T. wyszedł, 

i zabierając z sobą me tylko swój, ais i 
! obraz artystki z ramą złoconą. Tyra 
sposobem dz.ęki notatk )m w pras.e, 

, artystka odzyskała swoj cenny obraz.

W' poniedziałek okołr godz. T9 
nastąpił wybuch petardy o dużej 
sile wybuchu w sklepie żyaow 
sxim H irszfe lda  przy ul. M arszał­
kowskiej 141 

Jeden z klientów zostawił na 
kontuarze w sklepie jakąś paczkę 
zaw in iętą w szary gazetowy pa­
pier, na kiórą nikt nie zw ió d ł 
uwagi. Na krótko prztd zamknię­
ciem sklepu nastąpiła silne deto­
nacja. W ylecia ły wszystkie szyby 
w sklepie. Zniszczone zostało czę­
ściowo urządzenie wewnętrzne. 
Ranna została jedna z Kupują­

cych, * W ładysława Buczyńska 
(Próżna 14). Pogotow ie przew io­
zło ją  do szpitala na Gzy,skin.

W  chwilę pc wybuchu przyby­
ły na m iejsce władze Dolityjne, 
komisarz V III  komisariatu P. P, 
1 przedstaw iciele prokuratury.

Jak onowiadają świadkowie 
wybuchu dttonacja była bardzo 
silna. Przed sklepem gromadź się 
publiczność, komentując ttn wy­
padek. Po lic ja  Drowarizi docho­
dzenie w celu wykrycia sprawców 
zamachu.

Ur/ednTy K i i .  K o ra ifc a c ji przetf ss lem
D ostaw y ow szem — a.ti za odpow iednią p ro w iz ię

5 iM więzienia za z&bó'stwo
dyrektora fabryki „Grloróg”

Sprawca krwawego morderstwa po- aac pułkownika pięściami. Av 'anturnh 
pendonego na osobie pułkownika w s t k ó w  poskromiono, lecz gdy płk. butlei 
so. inż. Witolda Butlera, dvrektora ad w kilka chwil po tym znaiazł się nr 

........................... ....  podwórzu husterke ponown.e pod­
biegł do niego, uzbrojony w grubą 
rurę zeiazoą t znienacka nanadl na in- 
żyn.ei a. zadaiąc mu cosy w glowę 
i w plecy.

Pik. Butler zmarł wskutek odniesio­
nych ran Kusterka pi zyzna* się to 
faktu bicia, lecz dowodził, że znsta 
sprowokowany cynicznym zachowa­
niem zwierzchnika Vąd Okręgowy 
uznając że rohotnłk działał w śtane 
silnego wzburzenia ograniczającegc 
poczytalność skazał Kusterkę na 5 lat 
więz’enia Zamieszany w proces o zr - 
Dójstwo, PtaszyiWCi uzyskał wyrok 
uniewinniający.

ministracyjnego fabryki „Orłorog1 
przy ul. Lema 53 Zygmunt Kusterna 
idp jwiadał w oo.iledz.ałek przed są­

dem.
Pułliownlk Butler postanowił oczy­

ścić fabrykę z elementów awanturni­
czych i wszystkim pracownikom wy­
mówił no3ady. Następnie począł Indy­
widualnie angażować robotników, lecz 
pom nąf Kusterkę oraz niejakiego pja. 
szyńskiego, obu znanych z bojek i kłót 
ni. Gdy Kusterka 1 Ptaszyński przyszli 
do kantoru fabryki, aby po ra? ostatni 
odebrać swą należność, wszczęli awan 
turę. Kusterka schwycił I łutlera za kla­
py marynarki i wołać „Dawaj p'enią 

i tue! Ptaćł — Ptaszyńjki zaczął okła

W  Sądzie Ol.cęgowym toczy się 
proces naczelnika wydziaiu uostav w 
Ministerstwie komur. kacji Grzegorza 
Tu^ka i mjr. emer. Modesla SKran.a, 
oskarżonych o pobieranie łaoówek. 
Tło sprawy jest następujące. 1 _ 

Żydowski oośrednik Sj ć« m* i, Aialer 
zwrócił się do mjr. Sieranta. -itor" swe

iniyri er z Cdym
zabit się w W arszaw ie
W poniedziałek wystrzałem z re­

wolweru w prawą skroń zabił się 55- 
letni inżyner Czesław Sieradzki, któ­
ry przybył do Warszawy z Gdyni i 
zatrzyma! się w hotelu „  olonia *. 
Samobójca zostawił dwa listy; do 
policji 1 dyrektora LoteLi, w których 
podaje, jako powód samobójstwa, 
ciągle niepowodzenia życiowe, oraz 
depresję moralną, piosząe jednocześ­
nie o wydanie rzeczy rodzinie. Zwło­
ki inżyniera przewieziono do prosek 
torium.

Zuchwały napad
w pędzącym  pociągu
Do przedziału II kiasy po-riągu

go czasu bvł w wojsku przełożonym 
Turka 7 propozycją nabyć a prze i Mi­
nisterstw o partii kożuchów dla koleja­
rzy. iransaKCja doszła do skutku i Ma 
ler wypłacił prowizję Sierantowi. Gdy 
po pewnym czasin powiumie zwró­
cił się do Sieranta, proponując dosta , 
wę Kurtek, oiertę odrzucono i wów­
czas pośrednik zaczął rozgłaszać, że 
proj oz/cji nie przyjęto dla t :go, ze się 
nic opłaciła.

Pośrednictwo Małera wyszio na nie­
korzyść zarówno mjr Sieranta jak 
Turna, którzy w ten sfosół znaleźli 
się ped zarzutem sprzedajności. Pioces 
potrwa dwa dni. ,

f Ogłogenii drobne |

F ilateliści! Żądać cennika Ni 25. 
Kupujemy zbiory zapasy — pro­

simy oferty „Filatebsla” V.’arsza- 
« a  l, G órsk iego  1/A.

K arnawałowe artyicuły- Malanow­
ski, Królewska 37, Marszałkow­

ska 98. BracKa 22, Niecała 10.

M aszynę *rykociarską 8 na 70 cm.,
i

70
stó! żelazny okazyjn e sprzedam. 

Wiadomość Uolska 129 m 132.

pospiesznego jadacego i 
nia do W arszawy miedzy P rot okuły Mędrców Sjonu oraz cab‘ 

szereg wydawnictw żydoznaw-

Pozn? 
stacja­

mi Gołąbki i W łochy w targnął | czjch v handlu księgarskim, wyczer-
jakiś ntuwszek i no rwał w i s z ą c e  Panych. Egzemplarze okazow-o w
J 1 kantorze ABC, Aleji Jerozolimskie Sa.
przy wejściu futro, należące do _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Wandy Kowenowej z Lodzi, K ie-j 
dy kobieta wszczęła alarm,' 'ban­
dyta rzucił się na nią, zadając
k i lk a  c io s ó w  k a s te te m  w  g ło w ę . 
N a p a d n ię te j  p o s p ie s z y l i  z p o m o c ą  
o a s a ż e r o w ie  z s ą s i e d n ic h  p r z e ­
d z ia łó w  a  w ó w c z a s  o p r y s z e k  w y ­
bił o k n o . p rz e z  k tó r e  w y sk o czy *  1 

p ę d z ą c e g o  p o c ią g u  n a  n a s y p , z<. 
b i e r a ją c  ze s o b ą  f u t r o .  B a n d j  
z b i tg ł  w  s t r o n ę  o sa d y  G o łą b k i

RUrTUROWf S , ,
r. czne poleca Ortopedia Marszałkow­
ska 123

Ż olinórz. —  Potrzebny poi j j  ume 
blowany na sekietariat Koła 

Związku Polskiego na 12— 14 wie­
czorów micfięczrie (raz na tydzień 
•d g 7 do 10 i 2 razy od 7 do 9! 
Zgłoszenia pisemne przyjmują skła­
dy apteczne: PT. Irwa’ dów 10 i ul. 
Miekiev,jcźa 27 m. l la  i 209.


